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w kościele k a ted ra ln y m  w rocławskim .

- i

(C iąg  dalszy).

ntouacya  anlyfon i psalmów ma być stojąco (1 6 8 5 ) ,  tony 
Vr$)ll|i śpiew cały  we d łu g  właściwy cli sobie nut;  do R o ty  w śpie- 

wanyoli n’e 1 używać zakonników i księży nieznających nut,  
bo to w yw oływ a , 'zamieszanie i j e s t  wielką nieprzyzwoi tością w ko ­
ściele ka tedra lnym  (167( i  r.); anty fony mi n ieszporach intonować 
kole i no (1 6 8 0 ) ;  w większe uroczystości  wiersz w pierwsza m Iles- 
ponsor ium ma śpiewać! V icecantor z młodszym bra tem,  wiersz w d r ą ­
giem Resp.  tenże  młodszy z nas tępn ym  i tak aż do wicedziekana,  
pod k a r ą  4 groszy (1 6 8 4 ) ;  nazawsze też przyję to,  aby l iebdoma- 
darz dow iadyw ał  sio kto z kapi tu ły  będzie c e le b r o w a ł? 1 gdyż j eg o  
n i k a r y u s z  powinien mu do m s z y '  asystować ■ (1 6 9 1 ) .  Yicecan- 
tor,  jeś l i  się wydali ,  ma zostawić do elióru zastępcę,  aby ten  in to­
nował  kap i tu lny m an ty fony na  ju t r zn i  i nieszporach;  jeśl i  tego nie 
zrobi  odciągną mu dla zas tępcy gr.  10 (.1696).  N;a int roieie mszy 
wotywnej  de  SS.' Tr in i ta te :  Ikntchclu . si! sa/tcla T iłffilU M  wszyscy 
w chórze mają  zostawać,  la tnie sami ty lko do śp iewania  na niej 
wyznaczeni  ( 1 6 0 8 ) .  Nieszczęścia kra ju  skłania ły  wikarynszów do tem 
większej pobożności,  dla tego na główniejsze święta szczegółowe w y ­
dawał  polecenia o s tarannie jszem dopełn ianiu  swych powinności.  
Wielkanoc  ( 1 6 7 6  r.) poleci li  obchodzić z gorąeością ducha i wszel ­
ką  możliwą zewnętrzną  przyzwoi tością:  in ch o rn  canonicis deuan- 
tandis,  quS» sonora et puusibili  voće decantaife te n eb u m u r ;  iutona-1 
cyo hymnów,  antyibn,  psalmów etc. mają  być secundum propr ios  
tonos i t. d. Odtąd i na uroczystość1’ oktawy Hożego Ciała szczegól­
ną  pilność zalecać byli  zwykł '  J ak  dbal i  o d obre  i zgodne śpie­
wanie pokazuje  ta okoliczność,  że g dy  r. 16 79  j ed en  z młodszych 
wikarynszów,  ks. Wojciech Galaszkiewicz,  dla wyuczenia się i ł espon-
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soryową zabia ł  do domu antyibuarz  i nazajut rz  w niedziele zapo­
mniał  przyn ieść  go do kośoiola.  wikaryusze  późno to spost izcgłszy,  
nie m a ja i  ks i lg i ,  śpiewali  z pamięci,  ale siA to w zupełności  nie 
powiodło,  powstało b,owiom niale zamieszanie i n iezgoda w spiewfe.  
Tak  sio dego- wstydzil i ,  Ib  po kilku i tygodniach jeszcze pamiętali  
i na sesyi swej w styczniu 1 6 8 0 . r. na del inkwenta  surową nałożyli 
karę ,  od której  Gałaszkiewloz uwolni ł  się, p rz eprasza jąc  pokornie 

^yónfrat rów i p rzyjmując  obowiązek p rz ep i san ia czysto tychże Res -  
ponsOryów. To też na kapi tu le  swojej  dnia 9. l ipca 16 94  r., 
sann zaznaczają włiTśną pi lność"  in divina psalmodia,  i życzą sobie 
żeby tak zawsze było;  podobnie w r. 1 697.  Tak up ły n ą ł  wiek 
X T f [ ,  przekazując  nas t ępnem u większą jeszcze chłostę bożą dla 
kra ju ,  która i świątynie kańsk ie  mocno dotknąć  miała.

Już od r. 1702 zaczynają  się. pr z t j ść i a  ij.wojsk obcych i zni­
szczenie od szwedów: ho.-ildtlus su& fku. Nawiedziol i  oni Włocł a­
wek r. 17 0 3  i 1705,  zadając mu nowe klęski,  mniejsze wprawdzie 
niż kiedyś . Kapituła,  unikając  płacenia kontm, bucyj ,  dostawiania 
fbj iżów' i ponoszenia wszelkiego rodzaju  zdzierstwa od przechodzą­
cych tu wojsk różnych krajów,  w. nieszczęśliwej wojnie : o tron, 
prowadzonej  między sprzyniierzeńcami  Augus ta  I ł  i S tanis ława L e ­
szczyńskiego,  opuści ła katedrę ,  zostawiając j ą  opiece samych wi- 
karyuszow.  Cały rok 1705 ^sami  tylko wikaryusze  wszelkie nabo­
żeństwa tu odprawial i ,  dzieląc jo  między siebie.  Po klęskach woj­
ny, przyszła  zwyczajna ich tow irzyszka,, zaraza.  Dla niej 2 0  s ierp.  
ldjO^ r. kościół ka t ed ra lny  zamknięto;  bid i księżai rozproszyl i  się*, 
szukając miejsc bozpiepzniejszych;  do posług re l ig i jnych zos tały 
ki lku księży,  lecz z nich j e d e n  tylko Jan Ziemkiewicz zarazę priOr. 
t rzymał.  Morowe, , powietrze. t rwało do połowy stycznia 17 09  r.. 
podąząp; którego pięciu wikaryuszów umarło ,  a mianowicieM-Sebastyan 
Styczyński  r icocantor.  pochowany przy kościele św. Wital isa;  M ar  
cin .Kolczyński r icecantor ,  pochowany w o wsi ZbrachLnie,  w polu 
pod wierzbą za s todołą proszczowską;  Krane. 1’iastowski,  zmar ł  
w les ie ku Kowalowa, pocnowauy p rz y kostnicy na cmentarzu św. 
Witaiijsa; hukasz  Tulniski  i Jan  Kncharski,  pochowani  ołiok siebie 
na cmentarzu kated ry ,  pod wieżą (ni s t rony Wisły .  Gdy us tała 
zaraza,  rozproszeni  księża, ci co pozostab jeszcze przy życiu, powru-  
cili do Włocław ka, 5, k wietnia;, 17 0 9  r. i otworzy li kościół katedralny 
8 kwietnia na przy padającą u tedy, , uroczystość Zwiastowania N.  Al. IM 
Ponieważ ich k ilku zaledwie było,  zatem odśpiewali  tylko pierwszy 
Nooturn  i mszę odprawili  na swoją inteucyę., według iozporządzenia  
kapitu ły .  Nie  było  i kantorów,  k tórych czas jakiś zastępować mu­
sieli,  wynagradzani  za to przez  kapi tu łę  udzielaniem tygodniowo 
chlehów,.! Nitfi zdołano powiększyć liczbę, .wikaryuszów i za prowa­
dzić zwyczajny porządek nabożeństwa,  u-ybr-hla  znowu zaraza
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w m. l is topadzie i t rwała  do m, marca roku nas tępnego 1710 ,  
a miejscami w okol icy Wło c ław ka  i dłużej jeszcze,  dla tego kościół 
ka t e d ra ln y  na nowo zamknięto i nie ^'otwierano długo,  w o b a w ę  
powrócenia zarazy i r a b u n k u ” od obcych wojsk, ' ustawicznie1” tędy 
przechodzących:  p ro p le r  pe.slem et iio.sLIilulem. Ani kap i tu ły ,  ani 
wikaryuszów nie było,‘J b o w  ut rzymania  n i e ' mieli,  gdyż docliody 
ich, op ar te  nąjwięĆej na dziesięcinach,  procentach i czynszaółł,  
w tych burz liwych czasach wcale i,ie! dochodziły.  Nadzór nad ko ­
ściołem i opuszczonemi  domami, służbie niższej b y ł  pozostawiony.  
Dopiero  w lu tym 1 7 1 2  r., zaczęli księża powracać  i zwolna wzna­
wiać daw ny porządek  nabożeństwa kat edra lnego .  Spiowali  tylko 
pierw szy  nok turn  jut rzni ,  Laudes  . H ory ,  aż do 18 s i erpnia  17 1 8  r §  
odtąd za powiększeniem liczby wdkaryuszów, śpiewano już  wszystkie 
pacierze  i mszę de  SS. Tr ini ta te ,  na której  ce leb rującemu t rzech 
odśpiewywało,  Ih i inę  i wy'cz terech,  Sekstę śpiewali  wszyscy'
ze szkołą, Nonę sami bez szkoły.  Ile więc możl iwem było  dla 
bardzo zmniejszonej liczby wikaryuszów-, wrócili do dawniej t rady -  
cyi. Na  sesyacli swoich ponawiają  też poprzedników swoich u,stawy: 
młodszym często przypominają ,  aby w-cześnie do choru przychodzi  ii 
d la wyszukania  oticyów; aby psalmy wolno i z pauzą śpiewali ;  
yicecantor lub jeg o zastępca ma kap i tu lnym  aii tylony i psa lmy in to­
nować (1 7 0 4 ) ;  [lotem wszystkie in tonowania włożono na rec tora 
cliori lub j ego  ko adyu to ra  (1 7 1 9 ) ,  co nas tępnie  często ponawiano 
( 1 7 2 1 ,  1 7 40) ,  pod ka rą  niew-yptaccnia mu 7 złr. ,  które zapewnie s ta­
nowiły tygodniowy dochód z dys t ry bu cy i ,  za p rezencyą wr chórze 
pobier ane j  1721) .  Jeszcze 1 częściej upominają  młodszych i do 
śpiewu niewlożonycli  konfrat row,  aby  'się ćwiczyli w śpiewie;/gre -  
goryańskim,  lit \ i t e t u r  in choro omnis dissonant ia ( 1 7 2 0 ,  1748 ) , ‘ 
a za niedbu jącym się dają  ty lko połowę dochodów (1 727) ;  chcą też 
ab y  śpiewali  zawsze yoee sonora ( 1 7 2 6 | f  Ważna uwaga,"«o j ed n eg o  
moni tu ją za to, iż śpiewml z pamięci a " n i e ” /, nut,  oraz że' . ' intono­
wał  z pośpiechem  (1 7 0 4 ) ,  a potem ka rę  postanowili  na niezacho- 
wujących nut  w' śpiewie/ ( 1 7 4 8 ,  177 9;  H y m n y  według; nut mają 
b y ć  śp iewane ( 1 7 4 8 ) ,  psa lmy bez pośpiechu (174 0, 1 7 f > Z e  
sumiennie obowiązki yhórowre spełnial i  widać takż<- z sesyi na św. 
W ita r.  175-7 odprawione j ,  na której  dosyć o śpiewie rozprawial i ,  
a między innem zauważyli ,  iż niewiadomo przez kitgo wszedł  zwy­
czaj zaczynania  siódmego tonu na sposób jak  się zaczyna ton 
czwmrty, co znoszą na zawrsze i stanowią,  aby  śpiewać,  go wtasnomi 
iego nutami.  V t rzy  lata potem,  na takiejże k apitule" sw oj oj (17 f*0 J, 
bacząc na dokładność  śpiewu polecili ,  ab y  anty Ibuy, : re spon so ry a  
i psa lmy zaczyniał reet-or cliori, a g d y b y  pobłądzi ł ,  poprawia  go 
koady utor ,  gdy by  i temu tralilo się zbłądzić,  poprawi  senior.  W  psal ­
mach in tonujący śpiewm do gwiazdki,  dalej  wiersz p ierwszy  kończą
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wszyscy,  uasttypnpę dopiero  śpiew idzie na chóry,  l ie spon sor ia  l i r e . i a  na 
lioracli dni świątecznych śpiewa ree to r  z koadyutorem,  odpowiadają  im 
wszyscy (1 7 6 0 )  Później opisują  z jaką pauzą śpiewiuć S a n c lu s  na 
niszach, to j e s t  poj skończonej przez ce le b ran sa  prefapyi,  elior śpiewa 
Saficlus  aż do słowa ,Sahitolh. Po Memento \ P orum śpiovyą tenże chor.  
Pla/ii s /m i  aż do słowa llosa iu in; na podnies ienie Ilostyi śp iewa Benedic- 
litw, a w czasie podniebienia k iel icha llo.sa/iria i/z ffifidods W  cliórza 
olfioia wszyscy śp iewać  winin, a nie zajmować się wtedy prywa tną  mo­
dl itwą i zawsze obowiązki  swe spełniać  z taką  uwagą i pobożno­
ścią, aby być zbudowaniem dla ludu (1 767j .

  . .............. (U. d. n J.

 ----------------------

R Y S
/// | r  o n y cz \ a- t e  a n Ąr y c z  n y

S Y S T E M  U
C H O R i n L i T E a o

s k r e ś l i ł

T Y .  ' d T iiz i tn  iz i-  p/<. n c d l i .

(Oi(ig dalszy).

Od najdawniejszych czasów u świątyniach katolickich w czasie nabo­
żeństwa w chórze śpiewać mogli Ulko mężczyźni, przeto chora!, jako jedy­
ny dawniej śpit-r kościelny, pi'zeznaczony dla chórów męskich: liasow, Ba­
ri/tonów i Tmorów  i melodye krażti w obrębie skali tych głosów. Że/ zaś 
clmralny śpiew używa!'tylko czterech linijf przeto skalę, którą pohlugiijty: się 
melodye chóralne, znając przytom już notacyę chóralną, 'możemy przedsta- 
wuć na systemie czterodniowym w sposób następujący;

T
.11 P a  r

B » 1 1
■

t  .  ?  n  o d e f  g  '  a  k c U « 1' g  a  li
i' d , n  j

O k t a w a  W n i k a  i O k t a w a  M a l a  ; O k t a w a  .UmI u o k r e ś l  n a p  ł *  j  1

e) Interwale. Przez oktawi) rozumieć nait ży nietylko grupy tonów1, 

zawartych pomiędzy tonami; C - O  - O -  c -  c -  c -  o -  c - c ,  jak to oznaczy-
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liśmy wyżej, lecz oktawą nazywamy wogóle każde ośm razem wziętych 
tonów, kolejno następujących po sobie,., licząc je od któregokolwiek tonu
skali muzycznej, np. od D  do d\ od E  djv e; od F  do /' i t. d

Tony w obrębie skali nazywami stopniami i, biorąc za podstawę okta­
ny  którykolwiek ton skali (t. j. jako pierwszy ton oktawy), następujące po
nim w kolejnym porządku nazywamy! rhtiffi, tr.3eciĄezimrty, piąty, szósty, 
siódmy, ósmy.

Przestrzeń pomiędzy stopniami czyli odstęji jednego stopnia od dru­
giego nazywami odległością muzyczną, inaczej interwalem, których jest tył 
w oktawie, iie w niej stopni Jiozymy, t. j. ośm. 1 tak, fj&śli jednocześnie 
weźmiemy jeden i ten sam ton dwa razy, np. ('C, DI), E l i  i t. d. takie 
dwa jednobrzmiące dźwi, ki nazywamy nmisonem (jtjlniHihtńokicm) czyli prymą 
(od łacińskiego prm m s co znaczy pierwszy).

u n i s o u y

-XP- i ■ ■ 1 S 3 £ §  1 L d’
ił (1 O O f  f  g* g

Jeśli weźmiemy bezpośrednio dwa o'więki takie, któro w oktawie po
sobie nastęjtują, a więc co drugi, odstęp jiomiedzy nimi nazywamy interwa­
lem sekundy (od łacińskiego secimdns— drugi)'!" * x  ’ '

s 0 k u f  d j

XP- !_' B i , .  ! ■ | i t. d.
d e t f  f  .? ‘‘b

JeśP weźmiemy d n a  tony bezpośrpdnió, pomiędzy którymi ma miejsce 
jeden ton opuszczony, czyii c.f| trzeci, taki odstęp tonów nazywamy wt4r- 
walem term/i (od tertius— trzeci).

t e r  c y e

Np. I i t. d.
d f f  g f (l

Dalej następstwo tonów co czwarty daje nam interwal kwarty (od 
guartiw—czwarty).

k w n r i y

Np. .  j ■ I n - I  ! 1 P d-
d g a f li

Co piąty— interwal kieinti/ (od yuint/ts- piąty).

k w i n t y

\ p i p  g ?  i t;: ■> g
d a  c  li f  o
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Co szósty interwal seksty r (od seątus—sgpsty).

s c  k S '  t y

$ p ; ! __1 t i 1 1- d"
a h c c" f TT

Co siódmy— interwal septymy (od septhmis—siódmi/).

s o 1>U y  III y

N p .  i c  d.

a c c "a f 17

Co ósmy— interwal oktawy (od oetcieus—ósmy),

o ]; t a w y

si>. F = ' = l T ^ i = = t l 1 , - ‘l-

a a ? / - «  f 7

Jeżeli weźmiemy dalszo tony po za oktawę danego tonu, otrzymamy 
'nitemoale złożone: nffmj (dzieiciały), decimy (dziesiajy). undccimy (jedenasty), 
dmdodecimy (dwunasty) i 1. d., lecz tyc.li prawie nie spotykamy w  chorale, 
wszystkie Bowiem melodyo chóralne sięgają najwyżej do oktawy, rzadko do 
nony lub decimy.

Interwale w sposób powyższy liczymy nietylko od niższych ku wyż­
szym tonom, lecz tak samo odwrotnie—od wyższych ku niższym: Np.

s e k u n d a  t e r e y a  k w a r t a  Ic.r intw

i t- d.
c li d a  c a d

Jeżeli od każdego stopnia oktawy weźmiemy wszystkie powyższe inter­
wale, pizekonamy się, że one nie, wszystkie są jednakowe. 1 tak sekundy: 
c-d, d-c; d - e ,  e-  d; f - g ,  g - f; g - a, a - g- a - h, li- a; b-c ,  c - b  są większe, 
aniżeli sekundy: e-f, f-e; a-tp h-(Ą h - c ,  c -b;  pierwsze bowiem daj% cale tony. 
z tipi nazywają się wielkimi, zas drugie tylko póln/tty, nazywają sję małymi:

W . W . IM. \ \ \  W , W.

c -d  d - c  d -c  #ę,-d c - f  t'-e f-jf, -.j>- - ,f g  - a  a - g -  a -  li h - a

m. w.  in.

r >  - 5  -  - 1r ^ - T
a - l )  h - a  b - c c - b  li - c e - li

Tcrcye: c-e, e-c; f-a, a-f; g-li, h-g; b-d, d-b, jako zawierające w sobie 
dwa całe tony, są. większe,' aniżeli tcrcye,: d-f, f-d; e-g, g-e; g-b, b-g; a-c, 
c-a; h-d, d-h, które zawierają fed m \ca ty  ton i  jeden półton; ztąd pierwsze 
nazywamy wieUdcmi, drugie —małemi:
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^ . _ b . I . .H.  a  II B _J?_L ■ B -J l ■ JL I 2L I r  JL
C -  C c - c  d  -  f  f  -  d ii -  »■ i*' -  ił ł* - a a -  f u* - h h - g

in. in. m.  w.

- c r ^ i f - ^ ^ = = 1 =  ̂" 3 fh .  f [ ]
g  - b b - g  a - c c - a li d d - li b * d d ■ )j

Kwarty: c-f, f-c; d-g. g-d; e-a, K 4 *  f-b. b-f, g-c., c-g; a-d, d-a; h-e, 
e-li, zawiei iijąue w sobie dwa cala tony i jeden półton, nazywamy czystemi. 
zaś Większe, od nich: ift-b, b-e; f-b’" b-f, ponieważ zawierają! "v. sobie trĄ/ mlii 
tony, nazywami zmir.ksmn.ani albo milneicerowem %  lecz tych w śpiewie glę 
nie używa,, jako: interwali (rudnych do trafiania głosem. Z tej to właśnie 
])izyeżyny, clioć chorał nie zna znaków7 chroma tycznych, jedynie w tym wy­
padku, jeśli w toku melodyi wypada interwal t-li, używa bemola ip} w celu 
obniżenia tonu h dla uniknięcia nadmiarowej kwarty (f-li):

1 1r — — q T ^ — l l  “ r ? r i P i —  - ] ]  S b  |  S- b  -

■  1

• f

■  .  1

f  -  i :

1 .  “

a  - 1 - - a

11 -  "  i

1!  -  11

■  .  11

I I  -  c  f  -  i

a  I I  a  _ 3 E _  v b

b - f  f  -  l i  h - f

i -— w 1 ■ — i,- *- i  _ — fc - r r - ‘----- " , — u -

1 3 S ■ .  1! Z T T ^ J E f c = : l = ^ i 1
K ~m  c ” « a - d il - a li - o --i -  b li - c e - li

K w inty : c-g, g-c; d-a, a-d; 0-h, h-(?; f-c, c-f; g-d, d-g; a-e, e-a; b-f, 
f-b, zawierająpei w sobie trzi) cala tony \ jeden półton, nazywami czyste.mi, 
zaś mniejsze'|od nich: e-b, b-ep h-f, f-li, jako zawierające mniej o półtonu, 
t. j. tylko dwa cale tony i dwa półtony nazywamy zmniejszeniami:

ci. ci.- cz. / in.  cz. ci.
fl , s

■ s p p i p  m
g-d d - a  a - d  e - h  li-e e - b  • b - c f - e c - f  g-d d - g

cz. cz. zin.
■ ■ B E

E 5 k = i - = x l l = ^ = ! k ^ l i ! £ E  1 = ^ 11
a - c  c -  a b - f  f - b  b - f  f  - h

f i ) ,  c. u).

'*) W t oo r y i  mnzyl i i  nieżywa się trytonem.
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U T Ę f tA T U f tĄ  I K W I T K A .
--------- C*D---------

Venzlj  JOS. op. 111.  Modulationsbuch. Regensbu rg .  Pawełek,  Cena 2 ni. 
50  fen. Rzecz bardzo p raktyczna dla tych k tór zy  zmuszeni  s ą  częste czynić 
modulacye  t. j .  prze j śc i a  z jednej  tonacyi  do drugiej ,  - W  dziele tom znajdu je  
się 420  ł a twych ezterotaktowysl i  modulaeyj .

Quadflieg, J. op. 12h. M isia  BI honorem S. Antonii de P nilun. Quadflieg 
napisa ł  regpinisOrium op. U  Si qn>terin m iraadu , którego motywów użył  do mszy 
ku czci św. Antoniego Padewskiego.  Msza j e s t  kompozycyą pięeiwgłosową z or­
ganem.  Z riie.yi tej,  iż p r zeds tawia  pewne techni czne  ' t rudności,  mogą j ą  wię­
ksze i lepsze tylko,  w y ko nyw aćc eh ó ry .  (.'ona part .  2 m. 50 fen., g'ł. 45  fen. 
\Y/d .  . Junfermann.  Paderborn.

Lohle, A. W m ttĘ ^ ln w m  fac  retjem. W  tekście zmienionem być  musi  
invoeamus  na invocaver imus.  Kompozyeya nie t r udna,  nap i s ana  na cztery gło­
sy  mieszane.  wCeiia part .  i gl.  1 m. 20 fen. Wyd.  J.  A. Zumsteok.  Stu t t ga r t .

Strubel, J. o]>. 40.  'Fesjłeraee Votieae\ de, B_ Mtiri.a Yirgine. Dla
wszys tk i ch  paraf i j  ko mp oz yc j a  bardzo pr zydatna .  Zwłaszcza tam,  gdzie chór  
niewielki  z t r udnośc i ą  ćwiczy  jÓgafezSj nowe,  n ie szpory o Matce Boskiej  mogą 
być  zawsze  przez cały rok wykonywane .  Otsniupart .  I m. 80  fen.; cztery glo­
sy mieszane 1 m. 20 fen. Wyd.  Schwanna.  Dusseldorf.

Msze żałobne na 4  głosy mięszane: Sopr., Alt. Tenor i Bas, bardzo łatwe.
212 .  T roppmann,  J.  op. 9. Jieąuieni.

( r r a d u a l ^  T rac t u s  i wiele s t rof  sekwepcyi  t r zeba  śpi ewać z g r a ł  
duału,  kompozyeya ta  bowiem nie zawier a  tego. - Cena part ,  1 m. 
20  fen.; 1 gl.  80  fen. Wyd.  Pawelfek. Regensburg ,  Organ.
(L)o tej mszy dodany j e s t  akompan iament  o rk i es t ry  2 skr zypiec 
i 2 t r ąb y  ad li h). , i .

Msze na o / te ry  głosy mięszane: Sopr. Alt, Tenor i Bas, ła tw e.

213 .  Mięsa in honor.em S. Aninie, Iftttris di. I/. V.
„Oredo“ tej mszy j ns t  olmralne.  Kompozyeya p r zy j e mn a  i w s t y lu  
kościelnym ułożona.  W Basie U, w takcie 5 powinno być es z a­
mias t  c. Seria part .  50  fen., g-f. 40 fen. Wydawn ic two  autora .  
Dalin. ( Rl ieinplnlz) .

214 .  Bischoll .1. Uissti in honorem SS. hinocentium.
Msza może h y S  wykonaną  i na dwa równe głosy.  Bardzo j e s t  p rzy -  
tem ł adną  i do wykonan ia  ła twą.  Coua 1 m. Organ.

215 .  Dieholu ,/. op. (ia. \fisxa 'K Te Denni laitih/m us“ in hon. S . Ambrosii.
kompfl-zyeya po wy żs i a  dla oliórów, które śp i ewa ją  Molithta,  nie bę­
dzie p rzeds tawiał a  żadnych t rudności .  Cena part .  1 m.: gł. 40 fen. 
Wyd .  Br. Pust et .  Regensburg.
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216 .  Diebold, J . r o p  17. M is s a ^ O  iScinrtissńnaJ':-
Motywy znanej  pieśni , .0 Sanc t i ss i n ia , 1' spożytkował  Diebjold do na ­
p is an i a  inszy pięknej  i muzycznie  dobrze opracowanej .  Cena part .  
1 m. 20  fen.; jgłosy 60  fen. Wyd .  Er. Pus t e t .  Regensbu rg .

ROZMAITOŚCI.
I

I
Bonn map  Renem). Od 12 do 15 maja  obohodzii  tukęjszy chór kirŚciehj/ 

, ,Munsterchor / l' ' '25-]otni  j ub i leusz  swe%o is tnienia.  12 m a j !  po poi. o 5 godz. 
oddano znakomici™ wspania ł e  ora toryum E dga ra  Til iola „Sw. F ranoi s zek ; “ 18-go 
maja  na! ' sumie odś]i iewano mszę O ci-ur a.v&“ 6 gdos. f\feke s’a, 14-go,  zaś 
Requh.ni 4  f-ł. Et ta .  Chor prowadzi  p. Fel iks  Krakam] ) '  i j e s t  j ednym z na j ­
lepszych w7 zachodnich \ i emiec .

t  Ze Szląska (pniskiePgo;. 8 cJwwYia umar ł  w mias teczku War t l ia  ś. p. 
ks.  dr.  Birnbach, znany ze swych  polepneznycli  prac  przeciw księdzu Kni tsel i -  
kowi z Neissć po krótkiej  cliorobie.  R. 1. P.

Mowa J. E. ks. Kardynała  Ha llera  Księcia Biskupa Solnogroiizkiegu.
\ a  walnem zel i raniu towarzystw e£cyliaii ' skich w Solnogrmlzie dnia  5 g rudn i a  
1897 r oku, J. E.' ks.  k a r d y n a ł  Ha l l e r  wygłos i ł  mowę pełną  głębokich,  j a s nych ,  
t r afnych,  ogólne zainteresowanie'  budzących myśli .  Ponieważ mowa taT prócz 
powyższych  zalet ,  -odznacza się przed innemi thgo rodzaju okolieznośeiowenii  
przemówieniami ,  jedzcze i tern że dostojny mówca czerpał  s w f  [ i raktyczne na­
der  uwagi  z własnego doś\  adczenla.  tudzież,  że bardzo dobitnie scl iaraklery7- 
zowral muzykę  z epo’ joj  uj iadku.  w i f f l e k ;  om podał  duchowieństwu wśkazów ki 
do p rzep rowadzen ia  fuforniy ś])iewu na chórach kościelnych,  dla tego podajeiny j ą  
w dosłownym przekładzie  z rugani sbin gskiej  l l u s i c a  s ac r a . ‘‘

„P rzedewszys tk i em dziękuj ę założycielowi t owarzys twa,  t u d z h ż  wszystk im 
dotychczasowym pręzesonirza t r udna ; ich pracę.;, j a k ą  sprawcom tńgoż tow arzystw7a 
dotąd poświęcali Doprawdy,  t owarzys twa św...;,Cecylii, wy rwa ło  wiele z ie l ska 
z n iwy kościelnej ,  a zasadzi ło na mej  wieje dobrych roślin.  Xie mów-ię dzis iaj  
obszerniej  o za sługach t owarzys twa pod tym względem,  wys ta r czy ,  że o midi 
tylko napomknę.  Pamię t am z lat  dawn ie js zych czasy,  kiedy na clióriiźeli naszych 
kościołów- rozbrzmiewały piosnki s t udenckie  ; z podłożonym teks tem re l i gi j nym,  
i nicktór/y7 muzycy doj j towarzystw oec.y hańsk i ch  nienal eżnej7. wymyśl i l i  sobie 
bóstw:. ,  którym palili kadziiPa.  Pakii-m bóstwem bywał  najpioiw sam kompo­
zytor .  i lekroć mu nie chodziło o chwalę  l ioską,  ale o cliwa-lę swoje,  tudzież 
ilekroć, nie przepisy l i turgiczne lecz bawienie  ucha było modłą jogo u tworu .— 
Czasem znowu sol ista lulp,sol is tka gral i  rolę lióstwą-j i lekroć popisywal i  się g ło­
sem swoim, wybii r a j ą c  w tym celu naję,fektow-niejsz,ei-So] a, a nie zw ażiijiąćiiczy 
teks t  śpiewanego utworu na ten dzień p r zypada ,  czy7 n i e— był może j a k i ś  zna­
wca lub wielbiciel  jjfh teks tu w kościęle,  t rzeba było. pozyskać  j ego wjzgledy 
i pochwały.  Podczas  gdy7 przed oł tarzem dym z kadzielnic.  Zdarzało się czę­
sto. że muzycy  koścjtilni tworzyl i  sobie bałwany ,  którym si ty .swe poświęcal i .  
Podobifle. j a k  poganie,  z amia s t  prawdziwemu Dogu, s tworzeniom cześć oddawali
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i modlil i  się do słońca,  do gwiazd,  da zwier zą t  i t. p.— tak na chwało p rawdz i ­
wego Boga w górę S f *  wznosi ł ,  to muzycy  padali  wówczas  na kolana przed 
s tworzonymi  bałwanami .  Nieraz zażąda ł  jed.m z wpływowych paraf ian,  by 
w niedziele mjwiisolo na chorze z a g r a n o " — i żądaniu jogo stało się zadość.  Ko- 
muż wtenczas  grano:  B igti ez,\ parii.fii? Bóstwem,  któremu muzycy się kłanial i ,  
by ta  parafia.

Nasuwa  się tu pytanie:  j ak im  sposobem doszl i śmy do takiego upadku mu­
zyki  kościelnej .1 Co było upadku togo przyczyną?  Poszło to ztąd.  że, osoby kt,.- 
re od Boga i Kościoła pieczę nad l i t urg i ą  maj ą  powierzoną,  troskę i staranie,
0 czysłfeśe tejże l i turgi i  z łożr l i  na osoby niepowołane.  Kapłani,  duszpas terze  
przes tal i  t r oszczyć  się o muzyko kościelną,  pozostawil i  j ą  w rękach świbekich 
osób, które robi ły z nią co tylko żywnie  chciały,  l ak  być nie powinno. Kajdan 
chociażby nie znal  się na m u z y c i , wiedzieć przecie powinien j ak i e j  muzyki  ko­
ściół  żąda,  wiedzieć powinien,  j ak i  tfetst l i turgiczny ma być pod melodyą na 
chórze] wyko nyw aną  podłożony i j ak i e  t e k s i y . s ą  dozwmlone, albo przy 11 aj mniej 
cierpiane.  Nie, o rgani s ta ,  nic śp iewacy,  pile. kajdan j e s t  s t różem l i turgi i .

.leszcze jedno zadanie ma j a  kapfani .  Powinni  oni zwracać baczne oko na 
ehiir. by śpi ewacy równie wzorowo.-się zaol iowywal i ,  j ak  wierni w kosejele.  — 
Śpi ewacy  w śc iś le j szy pod pewnym względem z l i turgicznymi  obrządkami zw ią ­
zek wchodzą,  niż ci ostatni ,  i dla tego zachowaniom się swojem.  milczeniem
1 pobożnością ma j ą  pokazać,  że przejęci  są  wysokiom powołaniem swojem w do­
mu Bożym.

Muzycy i śpiewacy,  biorący udział  w chórze kościelnym,  winili dbać o to. 
by spr awowan ie  się ieli poza kościołem nio zadawało kfamu słowom, którti w ko­
ściele, _usta ieli wygda.sza.ją. Bazu pewnego,  odebrałem zażalenie na jednego 
członka z chórów kościelnych mej dyecezyi .  k tóry niemoralnem życiem swojem 
go rszył  paraf ian.  Rozkazałem, by wyda lono-go  z chóru.  Odpow i edz i ano , , mi, że 
wszyscy inni członkowie są  jeśl i  nie gorsi ,  tą przyna jmnie j  tacy7 jsaini .  Clicia- 
łciii j u ż  powiedzieć:  — ,.nie cliae n u i / y h .  wole odprawić  c i chą  mszę świętą ,  niż 
nierpiep takie zgmrsżęni.e na ch ó r ze . " — Tego rodzaju iiiuz.ycy me: cli walą  bon iem 
Bogną, lecz u r ą ga j ą  ze świętego miejsca i z ma j es t a tu  Pana  najwyższego,  które­
go śpiowem swoim wielbić powuini .  Wolał em j ednak  zaczekać,  aż zlWliardziej 
dojrzeje  i potem dopiero uezyiii&j, krok s tanowczy.  Pij,, bl iższem rozpa t rzeni a  
•sprawy pokazało się, że można .było skandalu ui i iknąA gdyby7, yzudca  kośeiołą 
więcej o chór  kościelny się t roszczył  i w początkach z łemu energi cznie  z a r a ­
dził,  gdyby  nie z amykał  oczu na gorszące  postępowanie śp i ewaka  kościelnego,  
lecz -albo go zgromił ,  albo z chóru go usunął ,  skoro pop rawić  się m e ‘‘fclicial. 
Niechże ted,v kapłani  będą s t różami chóru kościelnego,  nićoli pieczy7 nad mo­
ra lnością  śpi ewaków z reki nie wy puszcza j ą .  SpodziewaniŁ"się. że im bardziej
towarzystwo.>św.  Cecyli i  rozwi jać się będzie,  tern większa pobożność i moral-  
nośjń'wśród śpi ewaków zakwi tni e.  ' Czysta  mu zyka  kościelna,  wy śp i ewana  p ie ­
śnią '  bogobojną., u s zl ache tni a  i kształci  serca  śpiewaków.  Ci ostatni ,  skoro do 
efcystej muzyk i  kościelnej  się ' p rzyzwycza j ą ,  uezu j ą  w duszy7 głębszą  wiarę,  
k tó ra  będzie im wskazówką  życia  i d źwign ią  moralności .

.leszcze raz tedy dziękuj ę tym wszys tkim,  którzy do podnies ienia  t owa­
r z ys tw a  się przyczyni l i .  Bóg niech im wynagrodz i .  Sw.  Cecylia niech nas ma 
i nadal  w swej opieoej i niech spr awi  Swą przyczynią1, by1 ' towarzystwo  rozsze­
rzyło się po całej dyecćzyi  mojej  i obfite zrodzi ło owocej doczesne i wieczne . “

Kursa organistowskie. Bla każdego o rgani s ty  i mi łośnika muzyki  ko­
ścielnej  ważną  bardzo j e s t  rzeczą  odbywać w pewnych przeci ągach czasu pr a-  
ktyezne-N-wiozenia w sztuce >Św iętbj. Ku r sa  organi stowski e od dwóch lat u r z ą ­
dzane w Warszawie ,  j akko lwiek nie wyda ły  pożądanymi! skutków,  w yw ar ł y
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■wszakże w iężen ie  potrzeby kształcenia  usię pomiędzy rzeszą organi s towską .  
Wiedz.ąc o tern z l icznych listów, pisanych do Redakeyi  Naszej pos tanowi l i śmy 
pomagać  o ile si l  s t arczy,  tym pięknym organi stów naszych zamiarom.  Ogłosi­
l i śmy kursa,  ^organistowskie,  które odkładamy do Września .  Okoliczności ro­
zmai te.  kurs a  dwutygodniowe,  ogłoszone- przez ISelcyę- muzyki  kościelnej  w Li­
pcu.  były przeszkodą,  dla których ku r sa  te odbywać się będą. nieco później .

Pomimo zan i echani a  ogłoszeń o kursach przyj echało  k i l kunastu organistów.  
Kierują się wszyscy  p rzybywa jąoy  tą  myślą., iż, przy  zmianie posady,  Redakoya 
.ty Iko . „Śpiewu ko.śftjelnego11 może świadczyć,  należycie  o wartości  kandydata .

Śpiew kościelny W  P iotrkow ie , .w p o ś r ó d  me Oanlzo wesołych wieści ,  
jakie o s t anie  reformy śpiewu,  od czasu do czasu.  doehmraą do wiadomości  Re­
dakeyi  Naszej ,  wypada  zaznaczyć  Cii ko niezwykłej  doniosłości .  Piot rków,  gród 
s t a ry ,  nie i tCTfdckny,  lecz i nie smu tny,  kilka posiada Świątyń,  w których 
Śpiew kościelny należne sobie odzyskał  prawa.  Okoliczności zrządzi ły,  że 
Redaktor  Naszego SfPieirti Kościol i iegb" sam o tem mógł się przekonać.  Pomi- 
n. tmy_ milczeniem gościnność księży miejscowych,  owacyc,  j ak i e  organiści  Pio t r ­
kowscy przygotowal i ,  nie należy to howiein do sp r a wy  reformy muzyki  kościelnej .  
1 chociaż wypada łoby podnieść gorl iwość księży: Pulmaiia.  Owilonga.  kan.  Sała ty li­
ski epyo i i n . w p rzes t r zegan iu  p raw  l i turgueznudi  Kościoła ‘św.,  prace mrówczą  
p. Kwiatkowskiego'"  w ucztołt.iu, kierowaniu chóru amatorski ego,  j ego zdolności 
i j ako  o rgan is t )  zdoluogO i niepośledniego kompozytora,  tu wszakże w sp o m in a ­
my o dwóch tylko r zeczaoh: '  o wykonaniu  chorału mszy  Singenbergera  
i o u st awie  chóru faruogo w Piot rkowie.

Dnia 3 Czerwca,  o godz.  0 rano,  w kościele farnym,  odprawioną  'została 
msza. św. ku ozci Najsłodszego Ser|ćpi, Jezusowego,  j ako , 'w  p i erwszy  piątek mie­
s iąca.  Mszę wykonał  chór  amatorski ,  dość l iczny,  pod ki erunkie ip ' . ' j r  Kwiat-  
kowsk.ego,  o rgani s ty  — d y r y g e n t a ' miejscowego' .  Msza in hon. S8. " Angelorum 
Custodum Singenl iergera  odśp i ewaną  b i t  bardzo dobrze.  gSjmipOT.yczni i .gorl i­
wi śp i ewacy  pos i adają"  już dolirą wprawę  i nietylko kompozycye na g-łosy nie 
p r zeds t awia j ą  dla  nicli t r udnośc i  Iećz i cliorał gregoryań.ski  nie j e s t  obcym dla 
nich.  Odpowiedzi (i*o"mszy świętój  by ły  odśpi ewane wyśmienic ie . ,l ’

Miło jes t  modlić się, sluehą. jąc taki ch  śpiewów w kościele.  Lecz p r zy j em­
niej j e s t  j e szcze  dla samych  śpi ewaków wielbić godnie głosem Pa pa  nad Pany .

Rzadką a niemal  n i espo tykaną  j e s t  s t owarzyszeni e  się śpiewaków.  Dość
przy toczyć  t reść  u s t awy  dosłownie i l istę śpi ewaczek i śp i ewaków,  by powziąć  
nader  dodatniego przekonania,  o war tości  chóru P io t r kowsk i ego ,^1

Chór Am atorski przy kościele Farnym w  Piotrkowie.
U S T A W A.

Dla członkow Choru Amatorskiego w  Piotrkowie.

§ 1 Obowiązkiem iępt śp i ewaków bywać  r egul a rn i e  n a d e k c y ą c h w  dniach 
wyznaczonych  przez ic|i Przewodnikami nauczyciela .

§ 2. Zachowanie s.ię każdego, śp i ewaka  byó powinno moralne t. j .  t rzeźwe,  
skromne,  i p rzyzwoi t e  tak w ko^cieje,  ną,*. śp i ewach,  ng, lekeyach w szkole
i pozatemi  miejsoami .

§ 3.  .\’i(wlawTać z siehie zgorszeni a  i nnym looz hyó p rzykł adnym,  w p rze­
c iwnym zaś razio po dwukro tnem upomnieniu i n iepas łuchaniu rad,  przez wła- 
dzę kości elną  usuni ętym zostanie.  Nin, ie j szę ' zdani e odnosi sic do obojga płci 
na leżący cii do chóru.
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§ 4. Takim samym obowiązkiem wyżej  wspomnionych j e s t  bywanie  w ka ­
żdą niedzielę i świętlo na sumie  i brać M śpiewiir  udział ;  również w ważn i e j ­
sze święt a  na nieszporach.

§ f>. Za n i ep rzybyc ie ' ' n a  lekcyę obowiązuj ą  sic płacić za każdy raz po 5 kop.
§ 6. Uwa lni a  od niniejszej  zapła ty :  1) 'dhoroba,  0)  wy jazd,  8)“ obowiąz-

kowe zajęcie.
§ 7. Fundusz  zebrany ze wspomnianych ka r  sk ładać się będzie do s k a r ­

bony zna jduj ącej  się na miejscu.
§ 8.  W yżej wspomniany  fundusz należeć będzie do ogólnego rozpo rządze­

nia s t owarzyszeni a .  P io t rków dnia  22  Wrześn i a  1896  r.

(podpisano)  P rdz ydn j ą ey  K s. A . Sa lacińsk t 
Dyrektor  ,S t. K w iatkow ski 
Sekre t arz  członek Jurosieiuicz
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My niżej podpisani  obowiązuj emy się do wypełni an i a  wyżej  p rzep i sanych 
us t aw,  na dowód cz-ego w łasnoręcznym podpisem s twierdzamy.

Soprany. Matera  Józefa,  Grojfte W iktorya,  Iui l icka Józefa,  Ity . iowska 
Helena.  Pa r adeoka  St an is ł awa,  Łąg i cw ska  Kazimiera ,  S łowińska  Helena ,  Ś l i w i ń ­
ska  Marya .  Sza j ewska  Władys ł awa,  S ie rebska  I j d i e ya ,  Weber  Anna.

Alty. Kwiatkowskjn  Marya,  Matera Ju l ia ,  Pa r adccka  Zofia Kas ińska  
Up tas  W .

Tenory. Jaros iew-kz Edward,  J anezykowsk i  Wiktor ,  Gorgiel  Józef,  Mi- 
ś t rz ak Józiu.

Basy. Ruszcżyński  Gabryel .  Celejowski  Władys ław,  Kowalski  \ n toni ,  
Paradccki  Bolesław,  Weber  J. ,  Godlewski  Józef,  Parde l  Antoni .

Oprócz tego p. Kwiatkowski  posiada dwa j es zcze  chityn, sk ł adaj ące  się 
z małych dzieci:  , 38  dz iewczą t  i 31 chłopców.  Śp iewa msze Edenhofera  na 
1 glos,  Ave Maria ks.  Sa r zyński ego  i Cor JosuJj na 2 głosy ks. Su rzyns  kiego.

P rzy  innych kościołach u Pi j arów i Bernardynów organiści ,  i chóry nie 
da j ą  sic uprzedzi ć w gorl iwości  p. Kwiatkowskiemu i jeżeli nie p r zewy ższ a j ą  
umieję tnem wy konaniem chóru fi irnego to przynaj inniej  s t a r a j ą  się postępować 
z nim i*ęjka w rękę,  t r z ym a j ąc  się ściśle przepi sów kościelnych.

I K l o r e s p c r Ł d . e n . c ^ e :
Z Wilna.

Bytem w Nłodz". 3Kw! z Jfiiaa na nabożeństwie w Kościele ś fr .  Bart łomieja.  
Z p r awdz iwą  p rzyj emnośc i ą  wy.słnehałein mszy ks. proboszcza A. Deksuisa.  
Sam celebrans  posi ada  ładny,  donośny głos i śp iewa i s t a ranni e  (Pr efacye  
i Pat er  No,stor r ecy tu je  wolno).  Trzej  śp i ewacy  z (sc-chóru p, Gl ińskiego 
wykonal i  przygodne pienia pr /y oł tarzu i mszo na ehńrzo: r uchome '  ezę.śei
reei tando.  Credo ze Mszy ks. 1 iiwalskiego.  Sade tu s i Benedictiis-G lińskiego. 
Zaciekawiony'  s t anem muzyki  w tak małym przedtnii-j.skim kościółku,  wstąpi łem 
w Wie lką  Sobotę i również us łyszałem i zobaczyłem wszystko’- ąuoail Hłteram  
rub ryeys tyczne .  Szczere  więc dzięki składamy7 sz. ks. proboszczowi ,  go rl iwemu 
krzewicielowi  świętego śpiewu.  Mniejsze kośeiolki .  o zasobach s ł abych  i mli 
pokorni prefekci uprzedzają, '*często bóguite katedry7 i kapi t ulne  gremia .  Zresz t ą 
to p r aw da  s t a r a  j a k  świa t ,  iż świat ło zwyciez tw wychodzi  od c ichych a ma ­
luczkich.
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V kościele 1 )om i n i k;m -sk i ni panuj e  cisza.).,. Dowiedziel iśmy się, że po śmie r ­
ci reSfinsa p. Gl ińskiego,  śp iewacy  us tąpi l i  z chóru,  poni-Cważ miejscowy pro* 
boszezi wzią ł  niekompetentnego chłopaka  ęa ugg'ąnistę. tOzyżby fthór g r e go ry ań -  
ski nie znalaz ł  gdzie p rzy tu łku  w którymkolwiek ■■ z 8 paraf ia l nych wi leńskich 
kościołów? ... . . Lari/ti.

Z Wilna.
Z wie lką  p r zy j emnośc i ą  kreś lę  ki lka słów niniejszej  koreśpondcncy i. Przed 

ki lku dniami ws tąpi łem do sóminaryj ski ego  kościoła św.  Jerzego;. J K. Pas t er z  
Stefan Zwierowicz błogosławił  związek ihałżeiiski d r a  Radnszkiew icza z r a n n ą  
Tu rowską .  Dla uświ.etnieniiPz/rsl iibiii  zaproszono chór a lumnów i orkies t rę  ka ­
tedra lną .  Alumni  śpiewal i  na chórze,  orki es t r a  zaś mieści ła  .się z prawej  
s t rony kościoła,  pomiędzy “ e ianą  a ławami .  .Młodzi lewici śp i ewal i  tyłku „Jscce 
»Saeerdos“ Th ie ló i f a  i oni Creutor.“ Wit ta .  Orkies t ra  reprodukowała  krótki  
Polonez: , ,Oti5„ Boże, serc tycdi dwojo/W lv.y:rie (?) i bardzó ' adną  aryę.  tk l iwo-  
roniansową,  powiem, na rkotycznie  zmys łową.  Wy k on yw a ł a  j ą  sopran i s t ka ,  
p. Skarżyńska . . .  Oprócz ponhwaly j ako  m u z y k  więcej dodać nie mogę; młoda 
śp i ewaczka  m»F*łro« i umio śpiewał?. . ‘ t!Óż. nies tety — kiedy ten śpiew w ko- 
śffi.etfe rozmarza  tak dalece,  że się nie widzi przed solią świą tyn i  i je j  godła — 
krzyża.

( złel czuj e  ca łą  potęgę Icliiiic.nia ziemi,  c-zujfc’ sztuki  świecką ,  niel ieu- 
j a l ą  z powagą  cl iwdi .  śp i ewa cy  i muzycy  dotąd są zmuszeni  cierpieć na ­
dużyć , a  i popełniać j e ‘”  n“  nastnpi  zakaz.  LecK nies tety.  Zły omena widzę, 
pod tvm względem dopóty,  dopóki orki es t r a  będzie zależała od 11. — który,  j ak  
wiadomo,  tamu je  rozwój l iui i giezncj  muzyki  i t amu je  szl achetne  popędy dążności 
regensa  p. Nih. ickiegft  i j i łgo a r t y s tyczne j ,  pełnej  dob i j  eh chęci ,  d r u ż y n y .

kle, wpadam wbrew przyrzeczeniu w pąsy iii izm. Zaznaczę  w iee i ą k t a  
donioślejsze.

Młodzi klerycy w dzień św. Je rzego śmiało s tanęl i  pod batutą ,  kolegi,  
a l umn a  Braz is a  do wykonani a  nieszporów falso b., układu (Mińskiego i mszy 
W i l tbergora.  Towarzyszy ł  na organi e również wzmiankowany  a lumn Brazis.  
który z kolegami postanowi ł  prowadzić  dalej dzieło , j jHpriąy,  ustalonej  przgft 
ś. p. Joach ima  Glińskiego.  Po wys łuchaniu  mszy przekonal i śmy  się, ż,e fun- 
damen tą  refópmy w zakładzie  duchownym są  ut rwalone i że p rzysz ł e  je j  lo,Sy 
spoczyw a ją  w ręku umiejętny eh mi łośników świętego śpi ewu.  ( jcmnych st ron 
j d s t  Lilka, ale wszys tki e  ł a twe  do usunięcia,,  j ako  to: w fifeuralnym śpi ewie za 
g łośny organ i trzasem bp w,o Hm tempo; w chorale  , óiwnież; rozwlekani e dekla-  
inaęyi .  a  czasem rozdzi erani e neuin. Odpowiedzi możnahy wykonywać, -żywo,  
raźnie.

Niechże Bóg ł a s kaw y  prowadzi  kinsbąuą młódź ł ewicką  szlakiem wfijpół 
z nowym ‘rektorem ks.  Bajko,  znanym zaszczy tn i e  miłośnikiem praw  kościoła .

AUeijretto.

Z e  Skrw ilna , d yeeezy i  P ło c k ie j .

Skrwi lno tak nazwane  od rzeki Sk rwy,  wypływ ającej  z j e z ior a  teg.ąż nazwi­
ska,  o eserh świadczy grodzisko,  u sypane  na południowym brzegu jeziora ,  
dziś w ie s .  obszerna.  Leży p^zy d rodzgMz Bieżunia  do Rypina ,  z malownięzeni  
położeniem wśród las/i.w, dziś znacznie,  przoi rzebionych,  posi ada koSeiół para i ia l -  
ny mu ro wa ny , prawie,  de fundo wznies iony p racowi t ą  i t r oskl iwą  raku; ks.  Do­
na ta  J ęd rzejkowskiego,  od lat. przeszło dziesięciu proboszcza parai i i  sk rwi l eń-  
skiej .  W r. 185 2  Maryan  Ciszewski ,  dzieilzic dóbr skrwi leński eh ,  wzniósł  tu
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świą tyn ię  murowaną! '  na  miejscu dawnego kościoła drewnianego.  Z dawne ­
go kościoła pozostał  tylko . oł tarz,  uraiesz'0'zony w bocznej nawTe, a dziś p r a ­
wie nieWinasz óśladu po nim,J;gdyż oł tarz duży j e s t  nowy,  dwa bdezne ])rzyl)yły, 
i dwa równieZ/iinaj;i '  s t anąć  nowe.

I l i s t o rya  mało zapis a ła  szczegWtiw o paral l i  i kościele skrwi leńsk im.  któni j  
nawet  ś j ady erfłjruji zag  lięły, to tylko wiadomo,  że podczas wojen szwedzi  
zamordowal i  księdza odpraw iającŁgo mJrzd, św. w kościele t u t e j szym.  Dość, 
że św ią tyn i a  z 1852- r. była i za małą ,  i u lega ł a  znacznej  ruinie,  bez s t ylu  ża- 
dnego; ks.  I). Jędrzej l rowski  wśród licznyołi przeszkód,  kłopotów i umar twień,  
z nad wyprężeniem zniicznem sil własnych,  wzniósł  dwie wspania ł e frontowe 
wieżyce,  domurował  preśbi tęry uni i dwie zyikrystye, chói'  piękny,  okna po­
większył  i żelazne obsadzi ł ,  dach podniósł  nowy,  pokrył  cynkiem,  dał  utj-, 
dłogę cementową,  ozdobny o ł t arz  w Stylu romańskim,  piękną rzeźbioną a m ­
bono, dwa boczne oł tarze,  ki lka feretronów, a  naczyn ia  koś.óiolim, ap a r a t a  i bie­
l iznę bądź odnowił  i przerobił ,  bądź, nowe budował kuszfem parafii .  Tak  więc. 
wbrew ogólnemu oezekiwan. i l  i ku zdziwieniu wszys tkich ,  s t anęł a  przepi ękna  
św ią tyn i a  Pańska ,  w s t ylu  romańskim,  na jwspan i a l s za  w7. całym rypiń sk im 
i w.oale nazwaną  być może „ni a t r i ś  innych kościołów, pod względem rozmiarów 
i imponującej  swej  wewnęt rznej  okazałości .  Wiolo,  tu wewnąt r su  potrzeba,  na 
CO wyjdzie  Si aj mniej z 10 ,000 ,i'S:“ lecz skoro paraf ianie,  h idź- cobądź łożyli do­
tąd przeszłojSO.OOO r s . ,  mamy nadzielę,  że hojność ich i nadal  nieus tanię,  by ­
le dobry Bóg' udziel i ł  zd iowia  i sit do t&go zuożnogą dzieła,  ks. D. Jedrzejkownkie-  
mu i p. kugustowi  J. .  k lóry r ą d ą  i czynem znacznie  wspierąó zacnego probosz­
cza przJy odnawianiu  kościoła.

Kiedy więc św ią tyn i a  Pań ska  w Skrwilnu?, wys t r ze l i ł a  swemi wieżycami 
ku Niebu,  na znak głębokiej  w iary  je j  twórców najpi erwszem .żądaniem było 
podnieść kult  r el ig i jny  w kościele,  a to przez wzniesienie organów.  Bylyr 
wprawdzi e  dawn'tV* których ptfćzątku i biegu życia ak ta  miejscowe nie podają,, 
zupełnie  zdezelowane o 9 - cm glosach i do uży tku  niezdolno.  Vi przesz łym te­
dy roku sprowadzono i ustawiono nowe organy  zaJ 2 . 200  rs., z Płocka,  roboty 
p. Wac ł awa  P rzybyłowicza,  ' ćm^an mi st rza  w Płocku.

Organy tń.'‘są  sy s temu  s tożk oweg o . . l i 1 2 głosu,di z miechem eel i i idrowym 
nowego sys temu,  z kt/ifego powietrze dostaje  się za pomóOą rynny  drewnianej ,  
umieszczonej  Wewnątrz  Organu.  77G piszczałek zape łn ia ją  wnę tr z"  b lganów 
s t  rwi l eńsk i i h;  zrobione są one z angielskiej  cyny.  K lawia tu r a  tak ulokowana,  n  
organidta  ma przed sobą cały widok oł tnfża i kościoła/ '  plecami więcHibróeony 
do organów7, dobowa oprawa obejmuje  k lawia tur ę  z amykaną .  W skład głodów 
wchodzi manua ł  o 9-c iu i pedał  o 3-cli głdŚacb.  P alca  składaj l i  głosy; L) Sub-  
bas.  IG stóp,  5) Yiolóiiyźela 8 stóp, 2) P rync yp a l  his], 8 stóp; M um ia! zaś' (kryty)
1) P ryncypa ł ,  8  Stóp, !2) Octaya 8 stóp.: 37 Burdon IG stóp. 4)  (Samba. 8  stóp, 
5) Salicet ,  8 stóp,  6)  Picolo 2 stopy,  Burdon.  8" stóp; 8) Rortłet 4  stopy 
i 9)" 31 ix t u r l ,!V

Uprawa k d rzewa  sosnowego,  w Stylu romańskim,  odpowiadająca  s t y ­
lowi dużego oł tarza całego kościoła,  przeds t awia j ąca  ksz t a ł t  olbrzymiej  s za­
fy o 3-cb drzwiach ,  raczej oknach,  w których się mieści po 9 piszczałek 
z angie l ski ej  Cyny, os ł ania  cały ten organ.  Dwie rzeźbione, gtowki aniotkow 
nad oknami frontowej  sza ty i fwW aniołki t r ąbkami  u Hiry,  oto c a ­
ła  o rnamen tacya zewnętrznej  s t rony organów.  (Odmalowanie1. zaś ich nastąpi  
dojdei'b wtedy,  j ak  będzie, fundusz do ' o zdobieni a  wnęt rza  całej  sw ityni .

•laka zaś j ń ś t  wewnę t r zna  war tość tyeli organów,  j ak  i s t r zydzki ch .  ob’e- 
nic dosadnie  nie potrafię,  bodnie je ś łc in  spćhya, l istą w tym zawodził?. Cii się 
za'ś tyczy organów skrwi leński ch ,  przy jmował  jo na jes ieni  p: oznłowski .  
naucz ,  śpiew u i muzyki  w nauczyc i e lsk i em semiua ryuin skępskiem od lat
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blisko ,‘10 i orzekł  o ich dokładności .  To tylko zarzuci ł ;  by się im dało. że 
miechy nadzwycza j  oiężko się porusza ją ,  i że szala ż t fwnęt r zna : drganów j e s t  
nieco za wąska  w s to sunku  do długości  chóru,  k tóry ma wygdąd wspania ły,  
obszerny,  długi ,  ż.ądny, może tylko za niski s tosownie do szerokośoi.  Ale i te 
małozuaeząee  niedokładności  można łatwo usunąć ,  zwłaszcza,  gdy się doda nj). 
boczne o rnamentacye .  T y l e  o organach skrw ileńskieh.

Kończąc to krótkie spr awozdani e  o śpiewie gregoryai i sk im w całym ry p i ń ­
skim w ifgóle, , 0vorganaćh skrw i leńskieh to tylko dodać mogę, fee ks.  Jędr ze j -  
kowski  wznosząc  je;  j a k  z resz tą  i wspania ł ą ,  w całej okolicy imp onu jącą  .ro­
mańską  świą tyni ę  na cześć l inga i pożytek swych  owieczek,  wzniósł- sobie . z a ­
razem najpi ęknie j szy  i 1 lee-znotrwały pomnik,  k tóry przez długie  wieki św iad ­
czyć  będzie o j ego gorl iwości  i zachowa w a rchiwach sexc swoich paraf ian 
g łęboką  wdzięczność ku sobie* j ako  dobremu pasterzowi .

/Ci. h % lm ty  Z m iisk i.

Z Ratysbony.
jG«ięsto j u ż  przydarzy ło  mi się;- us łyszeć  takie zdanie', j akoby r edak cy e \  

p ism t r ak tu j ą cyc h  muzykę  kościelną w tym jedynie celu umieszczal i  re-  \  
p er t ua ry  rozmai tych chórów, aby tęm zapełnić ł amy  swej gazetki .  T ym -  \  
czasem umieszczanie,  p rog ramów muzycznych  ma cel wcale niepośledni .  Ka­
żdy bowiem miłośnik śpi ewu l i turgicznego c h ę t n i e ‘śledzi  postępy jakiehtsię po­
j a w i a j ą  tu i owdzie na polu świętej  muzyki ,  r ad u j a i s i ę  i czuje się pobu­
dzonym do wy t rwa łe j  p racy  ku przeprowadzeniu reformy;  powtóre zaś ogłoszonfe 
r epe r tua ry  mogą i nnym chórom służyć" j ako  wzór,  j a k  n j>. rozłożyć i ś p i e w y  na 
święt a  u roczys te  i mniejsza,  j<).k oddać churałów i i kompozycyom wielogłosowy m, 
co im sin»‘ na l eży . W tej też jedynie, ,  intencyi  podaję. , niniejszem r epe r tuar  
cburu kat ed ra lnbgc i ' ra tysbońskiego.  który od 21 kwietni a do 9 ćzerwea wyko­
nał  nas t ępu jące  kompozyeye *).

21 kwietnia:  M issii-m  hon. S . M a.m ni ( a l t ^ t e n o r  i bas z o rg . j Ts .  H a l l e r ’a. 
Grad.  A m auit cboral i tęr ,  Ollert. Justus ut patina  4 gł.' miesz.  i [ a l l e r ’a. Jtyfige  
Lingua (procosya czwar tkowa)  Jlonerlein na 4 gł. ,  Tantum  erl/tT4 gł. męskie 
Hal lerami ,

24  kwietnia:  J fisza  „Lancia S io n “ 4 gł. P a l e ł t r y ny ,  Grad.  Ciri Ernpecto 
chorał . .  Oft-. Transiboif^ELgł. Gr i esbaeber ’a.

• ,»27 kwietn i a  (uirodziny króla  bawar .  Ottona): Uliush „De (Ijicentrimó1* 5 gł. 
ks.  M-i t terera  Graduale  i O l l e r t or i um' chóralnie ,  Te f)eum  4 gł,  z t/rg. Engel .

28  kwie tn i a ’ M iasd' 1 I I I  4 gł.  z Org. ks. Hal le r a ,  011. A ndndute  sopr .  
i a l t  z org.  ks. J I a l lc r ’a, Pange Ifngua 4 : gł. Hal lera .

1 maja, Mis&i Pnpae ~MurceUi (Pa l e s t ryny )  w 4 ‘ glosowem o| ) raeowaniu’ 
ks. Mi tterera ,  '• Graduale  chóralnie.  Oli. .L tm dd tinim a  f) gł. Palestrynyy

2 ma ja  (40- letni  j u lól .  b i skup '  ,J. E. Księdza b iskupa Ignacego r a tysboń-  
skiego - ). Eice 'suć&rtlos ti gł.  Kbnera,  W$$a „ Tu  es P etru s"  6 gł .  P a l e s t r y ­
ny,  Grad.  A jhce  sae.erdo^T' choralniey Off. Inven i Dcwid  4  gł.  z org. H a l l e r l i  
Te Deum  5 gł.  z Org. (juera.

‘ą j S l n t r o i t u s  i' ®Omińmiio*fza\vsze c h ó r a l n i e  w e d ł u g  a u t e n t y c z n e g o  w y d a n i a  t i r a d u a l e  
R o m a n u m  ( l i a t y s b o n n ) , , F r y d .  P u s t o t ) , .

~'K) D n i a  p o p r z e d n i e g o ,  \t n i e d z i e l ę  1 m a j a  luCh-J la  s i ę  w „ d o m u  k a t o l i c k i m 11 t ak 
z w a n y m  „ E r h a r d t l i a u s 11 u r o c z y s t o ś ć  ś w i e c k a ,  n a  która.  J .  E k s e e l u n c y a  - r a c z y ł  p r y  b y ć  
o s ob i ś c i e ;  o d ś p i e w a n a  :i u t w o r y :  K o t b s ’go ,  I l a lU- r a ,  T l i i e l e n a ,  p i ę k n e  p r z e m ó w i e n i a  zaś
w y g ł o s i l i  pp. :  p r o f e s o r  gi i un .  Po e l l i n g a - r  i Ni c k l .  p r e z e s  t o w . ‘ p r z e m y s ł o w c ó w .
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3 niftj in M inty Doini nicalis I I !  \  gd. z org. Mi t terera,  011'. Dex t« ra  Do­
linni 4 gl.  Mitteimrap reszta  zmiennych . części iho ra lni e .  - ' i

: & maja:  „Missa in hau. 'S. Fninierami. 4  gd. Gr i e sba rhe r a :  011'. jnKetri
Lhmid sO|>i\ i a l t  z org.  Mittere-ra. i J

8 maja;  " V!cli w /uam  5 gd. Hal lera .  .1 /uiisii . ,S m iU  est re/pium" i  gl .  \  i t- 
toria,  Gratd. i 011'ert. chóralnie,  po odśpiewaniu olłurtorium dodano motet  5 gdo- 
sowy P a l e s t ry ny  Jnlrilate Den,

12. ma j a  M . D m nin ica lis*I V  na gd. chłopięco i no-skie1 z org.  Mit terera,  
011'. Kg o smn pti.nis 4 gl. Mitterera! Tang?, linrfuk 2  gl.  miesz'. z org. Ebnera;  
Tantuuv''emjo 4 gl.  inięsz. MitSSŁWi.

11) maja'?; MisUt. X I  5 gl.  Halkrril ,  Ott'. h i rirtuie 4 gd. Hallera.
19 m a j a : '  (Wniebows t ąp ieni e  Pańskie ,  ce lebrował  tego dnia  nnneyusz  

papieski  w Monachium.  I. Kksedoncya  ks. Lorenzel l i) :  F.rci'saoerdos ti gd. Hal ­
lera,  M isiu  ,,Asceuila a d F u t r e m ( rokrocznie  według t r a d y c j i  w tym dniu  w y ­
kony wanaj  5  gd. Pale.stry n y , AMeluia 5 gd. z org Ortwein.  Dli'. A srendit 5 gl. 
Pa l e s t r y n y .

»  maja:  M im i \ I I I  4 gd. Hal lera ,  011'. „Ascimilit" 4 >d. I la l lera .
26  maja:  A lissa - ,.A ve muter um ahilis"  4 gd. Ebnera ,  Grad.  i 011'ert. od­

śpi ewano chóralnie,  a pi) oflertor ium dodano motet  4 gl. O Fen' gluriue L. Ma- 
renzio i parą/e lingua  4 gd. Grieshacdicra.  Tantum ergo 4 gd. Hal lera .

2S  ma ja  (wi l ia  Ziel. Świątek) :  , hree surerdos"  YD gd. Ebnera.  Mianu
,,1‘Jcce ego Jonnnes'' t) gd. PaluStryny.  AHehiiu ,/. Fmitte i Sekwenfya**', . \ \ ń i  
suncte sp irituso odśpiewano nai 4 gl.  W1 itterera?/ DII. Cmujirmu Iroc 5 gd. Renne- 
ra  j u n .  (cokolwiek Sentymentalnej  j a k  nieomal wszys tki e  kompozyeye o rgan is ty  
pttey katedrze ratysb. ) ;  ‘

TT “ 30  ma ja  (11' święto):  ,.M issu  A / .V  iu han. S. M iUhOtliF’ ( n a j no w s za
wspan ia ł a  msza  księdza; I la Hura'#, na. f> mie sz .1 gdosów), A lte tu ja  7f Lotptehuntirr
i Sekw.  1 gl. Mi t terera,  po odśpiewaniem chóralnie  oHcr tonum dodano 6 gdo's.
motet  , , Dum complerentur"  Pa le s t ryny .

2 czerwca:  M . in tum. S. p u r i l i  IMirranuiei 4 .gd. z orgv .Mitterera,
Tantum  /•>)/<) 4 gd. męskich IPHlera.

5 1-z.ol’wcąn (uvpez. PrzenajsW. Trójcy) :  ,M issa U dtfi Toni ;> gd. t ' r oee’go.
Grad.  Beneilictus es 4  gd. \Htterera.  po (duiralnem ol lci lor ium odśpiewano
Benediatg sit Saucta 1 rinitas :> gl.  Croccfr, P t m f Ę 5 gl.  ThieleiPao 
Tantum  ergo 5 gd. Griesbaehera ,

9 c zerwca  (Hoże Cialp): podczas sumy  pont j  i ikalnuj o .-V, z Miśłsa hre-
vis. ( De-  A p o s to łu j  gd. Mi tterera ,  w czasie procesyi  uroozystej )  (Sanc t iss imum 
niósł ks.  prałat, dr .  Kagerer  w z, astępstwigf  ks iędza biskupa)  odśpi ewano hymny 
i motety na 4 gl.  z t owarzyszeniem ins t rumen tów dę tych  układu ks.  Griesba-  
chc r a  (op. 1H)i M ks. Ha l l e r a  -.(llymni Euchar is t ic i ) .  n adza reńozen i e  Tan tum 
ergo 6 gd. z t owarzysz.  i ns t rumentów dętych.

A ł .  2 . P opnnrsk i.
sejtw akad. muz. \f Ratysbonie.

* )  W n i e d z i e l e  po s u c h y c h  dui a i d i  o d p r a w i a  s io w tuiMie rTit j s h o ń s l m n  p r e c e s j a  
cute  S a n u t i s s i m o .

R e d a k to r  i W y d a w c a  ks . d r. T e o f i l  K o w a ls k i.

yjoaBoaeui) Rousypoio. llapuiaua (> iioua 181)8 r .  D rul. Iv. M W cziiil; iwskiegM* w PlockTi-

pH r(7,: rę


